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PAMIÇCI WŁODZIMIERZA GAŁECKIEGO

10 m aja 1968 roku zm arł w Krakow ie w w ieku l a t  o s ie m d z ie s ię c iu  do­

c e n t W łodzim ierz G a łe c k i ,  w y b itn y  i  z a s łu ż o n y  p ed a gog .

W ramach k r ó tk ie g o  wspomnieniowego a r ty k u łu  n ie  sposób p r z e ś le d z ić  

choćb y p o b ie ż n ie  Je g o  z a s łu g i  d la  s z k o ln ic tw a  p o ls k ie g o , którem u pośw ię­

c i ł  c a łe  sw oje ż y c ie  n a jp ie rw  ja k o  n a u c z y c ie l  i  d y re k to r  s z k ó ł  śre d n ich  

w la t a c h  1 9 1 2 -1 9 1 9  i  1 9 2 0 -1 9 2 9 , a n a s tę p n ie  ja k o  w iz y ta to r  i  n a c z e ln ik  

w y d zia łu  w M in is te r s tw ie  Wyznań R e l i g i jn y c h  i  O św ie ce n ia  P u b lic z n e g o  w 

la t a c h  1 9 2 9 -1 9 3 4 , n a c z e ln ik  W ydziału  S z k ó ł Ś re d n ich  w K u ratoriu m  Okręgu 

S zk o ln ego  K rakow skiego w la t a c h  1 9 3 4 -1 9 3 9 ,o r g a n iz a to r  i  aktyw ny d z ia ła c z  

k o n s p ira c y jn e g o  s z k o ln ic tw a  ś r e d n ie g o  w okręgu krakcw skim  w la t a c h  1 9 4 0 - 

1 9 4 5 , k u r a to r  Okręgu S zk o ln e g o  K rakow skiego  w la ta c h  1 9 4 5 -1 9 4 7 , a równo­

c z e ś n ie  od roku 1945 l e k t o r ,  a  p ó ź n ie j a d iu n k t U n iw e rsy te tu  J a g i e l l o ń ­

s k ie g o  o ra z  od roku 1946 w ykładow ca, od r .  1954 z a s tę p c a  p r o fe s o r a  i  od 

r .  1957 d o ce n t W yższej S z k o ły  P e d a g o g ic z n e j w K rak ow ie .

Sama ty lk o  d z ia ła ln o ś ć  r u s y c y s ty c z n a  W łod zim ierza  G a łe c k ie g o  -  twór­

c y  p o ls k i e j  s z k o ły  m etod y czn e j n au cza n ia  ję z y k a  r o s y js k ie g o ,  z a ło ż y c ie la  

i  d łu g o le tn ie g o  k ie ro w n ik a  K a te d ry  Ję z y k a  i  L i t e r a tu r y  R o s y js k i e j  WSP w 

K rakow ie, n a u c z y c ie la  i  wychowawcy l i c z n e j  r z e s z y  p o ls k ic h  ru sy cy stó w , 

a u to ra  pod ręczn ików  i  opracowań z d y d a k ty k i ję z y k a  r o s y js k ie g o ,r e d a k to r a  

czaso p ism a przedm iotow ego " Ję z y k  R o s y j s k i " ,  prom otora i  re c e n z e n ta  r o z ­

praw d o k to r s k ic h  z za k re su  f i l o l o g i i  r o s y j s k i e j  -m o że  s ta ć  s i ę  przedm io­

tem o so b n ego , ob szern ego  stu d iu m .

N a jw a ż n ie js z e  a sp e k ty  b o g a te j  i  różn oro d n e j d z i a ł a ln o ś c i  p e d a g o g i­

c z n e j i  badaw czej W łod zim ierza G a łe c k ie g o , ja k  rów nież b i b l i o g r a f i a  Je g o  

d z i e ł ,  z o s t a ł y  u ję t e  w poświęconym Mu z o k a z j i  ju b i le u s z u  5 5 - l e c i a  p racy  
p e d a g o g ic z n e j i  naukowej z e s z y c ie  27 "R o cz n ik a  N aukow o-Dydaktycznego WSP
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w K rakow ie” , k tó r y  u k a za ł s i ę  w roku 1 9 6 7 . 0 swym pracow itym  ż y c iu , k tó ­

remu lo s  n ie  p o s k ą p ił  dram atycznych w ydarzeń ,opow iedział n a j le p ie j  On sam 

w memuarach,wydanych w roku 1966 pod ty tu łem  " J e s z c z e  raz  p rze z  ż y c i e " .

P is z ą c y  te  słow a p r a g n ie , w im ien iu  uczniów  W łodzim ierza G a łe c k ie g o  

-  pracowników K a te d ry  Ję z y k a  i  L i t e r a tu r y  R o s y js k ie j  WSP w K rakow ie, od­

dań Mu h o łd  ja k o  C z ło w iek o w i, n a k r e ś l ić  sy lw e tk ę  Je g o  o so b o w o ści, s ta n o ­

w ią c e j n ie d o ś c ig n io n y  wzór d la  w s z y s tk ic h , k tó r z y  z n a li  Go b l i ż e j  i  mie­

l i  s z c z ę ś c ie  stu d iow ać i  pracow ać pod Je g o  kierow nictw em .

B y ł W łodzim ierz G a łe c k i przede w szystkim  człow iekiem  p r a c y . Je g o  n ie ­

s tru d zo n a  i  o f ia r n a  d z ia ł a ln o ś ć ,  n ie  z n a ją c a  w y tc h n ie n ia  i  m ająca zawsze 

na w z g lę d z ie  c e le  o g ó ln ie js z e  -  dobro p o ls k ie g o  s z k o ln ic tw a  i  m ło d zieży  

p o ls k i e j  -  może sta n ow ić  p r z y k ła d  w ła śc iw ie  p o ję t e j  id e i  p ra c y  ja k o  n a j­

w y ższej w a r to ś c i  i  n a jg łę b s z e g o  sensu ż y c ia  lu d z k ie g o .P r a c o w a ł n ie u s ta n ­

n ie  do o s t a tn ic h  n iem al c h w il swego ż y c ia .Z ło ż o n y  c ię ż k ą  ch o ro b ą ,w  s z p i ­

ta lu  i  v. domu egzam inow ał, u d z i e la ł  k o n s u l t a c j i ,  recenzow ał p race  m agis­

t e r s k i e  i  rozpraw y d o k to r s k ie ,  in te r e so w a ł s i ę  żywo sprawami sw ej K ated ­

r y ,  s łu ż y ł  rad ą  i  pomocą w sz y stk im , k tó r z y  s i ę  do N ie go  z w r a c a l i .

B y ł W łodzim ierz G a łe c k i cz ło w iek iem  p r a w e g o ,n ie s k a z ite ln e g o ch arak­

t e r u .  S z la c h e tn ie  p r o s t o l i n i j n y ,  ta k to w n y ,sp ra w ie d liw y  i  ż y c z liw y  d la  

k ażd ego , k to  z a s łu g iw a ł na z a u fa n ie ,z d o b y ł  s o b ie  n iepodw ażalny a u to r y te t  

m oraln y. Um iał w ytw orzyć wokół s i e b i e  a tm o s fe r ę , w k t ó r e j  każdy z je g o  

podw ładnych, nawet s ta w ia ją c y  p ie rw sze  k r o k i  m łody a s y s t e n t ,c z u ł  s i ę  po­

trz e b n y  i  b e z p ie c z n y .

B y ł W łod zim ierz  G a łe c k i cz ło w iek iem  r o z l e g ł e j  w ie d zy . Um iał p rze k a ­

zywać tę  w iedzę m łodym ,uczyć ic h  szacunku d la  prawdziwego w y s iłk u  badaw­

czego  i  p ra cy  d y d a k ty c z n e j. Będąc w z a k r e s ie  sw ej s p e c ja ln o ś c i  o g ó ln ie  

uznanym a u to r y te te m , n ie  n a r z u c a ł swych poglądów  uczniom , p o z o s ta w ia ją c  

im p e łn ą  swobodę tw órczych  p o sz u k iw a ń ,d o c e n ia ją c  każde ic h  i s t o t n e  osiąg­

n i ę c i e ,  c ie s z ą c  s i ę  nim , ja k  swoim własnym .

B y ł W łodzim ierz G a łe c k i id eałem  p e d a g o g a .P o t r a f i ł  z je d n a ć  s o b ie  na­

ty ch m ia st s łu c h a c z y ,n ie z a le ż n ie  od te g o , c z y  b y l i  to  u czn io w ie  s z k o ln i ,  

s tu d e n c i ,c z y  u ty tu ło w a n i naukow cy. Byłem pewnego ra zu  św iadkiem , ja k  ho­

s p i t u ją c  stu d en tów  odbyw ających p ra k ty k ę  w s z k o le  podstaw ow ej i  pragnąc 

p r z y jś ć  z pomocą s tu d e n tc e , k tó r a  z a p lą t a ła  s i ę  w n iu an sach  gram atycznych 

i  s t a ł a  b ezrad n a pośrodku k la s y ^  p r z e ją ł  prow adzenie l e k c j i  i  w je d n e j 

c h w il i  z gro źn ego  /w  p o ję c iu  u c z n ió w / "pana w iz y ta to r a "p r z e d z ie r z g n ą ł s ię  

w u jm u ją ce go , u śm ie ch n ię te g o  n a u c z y c ie la ,k t ó r y  z ła tw o ś c ią  i  swobodą wy­

j a ś n i ł  uczniom  n ie z ro z u m ia łe  d o tą d  z a w i ł o ś c i .  D z ie c i  s łu c h a ły  i  odpowia­

d a ły  ja k  u r z e c z o n e .

B y ł W łod zim ierz  G a łe c k i cz ło w ie k ie m  o g łę b o k ie j  k u ltu r z e  o s o b i s t e j ,  

pełnym ż y c z l iw o ś c i  i  w y ro z u m ia ło śc i d la  swych w spółpracow ników . Umiał
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stw arzać k lim a t wzajemnego z a u fa n ia  i  tw órczego  w s p ó łd z ia ła n ia  całego ze­
sp o łu  K a te d r y . W sto su n k a ch  z podwładnymi n ie  potrzeb ow ał stw arzać  s z tu ­

cznego d y s ta n s u , b y ł  b e z p o śr e d n i, zawsze p r z y ja z n y , serdeczn y.W ielu  z nas 

pam ięta  " n i e o f i c j a l n i e "  rozmowy i  s p o tk a n ia  z Nim p od czas f e r i i ,w  c z a s ie  

s tu d e n c k ie g o  obozu językow ego w Zakopanem, k tó r y  w iz y to w a ł. Pam ięta Je g o  

barwne opow iadania i  a n e g d o ty , Je g o  pogodę ducha i  o p tym izm ,p rom ien iu ją­

cy  na c a łe  o to c z e n ie .

W ż y c iu  o so b isty m  W łodzim ierz G a łe c k i p r z e ż y ł  w ie le  c ię ż k ic h  c h w il. 

Los n ie  s z c z ę d z i ł  Mu i  Je g o  b l is k im  b o le sn y c h  c io s ó w .A le  h a r t  w o li i  s i ­

ł a  c h a r a k te r u  s p r a w iły , że n ie  u g ią ł  s i ę  pod brzem ieniem  i  do o s ta tn ic h  

ch w il ż y c ia  p o z o s ta ł  id eałem  i  wzorem C z ło w ie k a  i  P ed ago ga . I  takim  po­

z o s ta n ie  na zaw sze w n a s z e j p a m ię c i.


